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Oświadczenie skierowane do wiceprezesa Rady Ministrów, ministra aktywów państwowych Jacka Sasina 

Szanowny Panie Premierze! 

Jak to jest, że nasi ubezpieczyciele – w tym PZU, które rozdaje karty na polskim rynku – pobierają, a co-

raz częściej tylko oferują, wysokie opłaty za OC i AC? Ceny są abstrakcyjne w porównaniu z cenami m.in u 

naszych sąsiadów w Czechach, Niemczech czy na Słowacji. Stawki są kilkukrotnie wyższe niż w wymienio-

nych krajach. Tylko proszę nie mówić o szkodowości, bo jest na podobnym poziomie, a zyski osiągane prze 

PZU są abstrakcyjnie wysokie. Nie wspomnę już o zarobkach zarządu i wypłacanych premiach czy przywile-

jach. 

Jak to jest, że państwo skubie swoich obywateli, a za granicą jest zdecydowanie taniej? Jeżeli Państwo nie 

zauważacie liczby przybywających samochodów na obcych rejestracjach, to bardzo się dziwię. 

To nie tylko ubezpieczenia, ale też tanie leasingi o złodziejskiej akcyzie, występującej tylko w Polsce. 

Złodziejskiej, bo 18,6% na samochody o pojemności silnika powyżej 2 l to podatek, który nigdzie nie wystę-

puje. 

Jeśli dołożyć do tego brak możliwości pełnej amortyzacji przez przedsiębiorców, to mamy taką, a nie inną 

sytuację. Oczywiście wasze statystyki pewnie mówią coś innego, ale życie pokazuje odmienną sytuację. 

Jak można za taki sam samochód płacić za AC kilka razy więcej niż za granicą? Do zakupu auta za grani-

cą wystarczy zwykły meldunek – i to nie zawsze. Nie jest to problemem, a w miejscowościach przygranicz-

nych jest normą. I nikogo już nie dziwią samochody z obcymi rejestracjami. Zamiast zostawiać VAT w Pol-

sce i  płacić składki polskim firmom, kierowcy są skazani na szukanie alternatywnych rozwiązań. 

Nie piszę tego złośliwie. Temat poruszałem już wielokrotnie. Jako mieszkaniec pogranicza problem ten 

widzę codziennie. A podczas rozmów ludzie mają jeszcze pretensje, że są oszukiwani i okradani przez wła-

sny kraj. 

Czyż nie lepiej odwrócić sytuację, aby to u nas rejestrowano samochody i opłacano wszelkie należności? 

Z poważaniem 

Robert Dowhan 
 


